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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z  W iddnia. —

Z d ^a0 noj wy*#®ćm postanowieniem swojem 
lutego b. r. raczył najlaskawiej do- 

Ma* drabia F el',x Wincenty Andrzej
nor Lichnowski używał tytułu kawalera ho

ż e g o  zakonu Joannitów.

Z d̂  •^°D naj wy®szem postanowieniem swojem 
rad1" 8 ^ ‘ kwietnia b. r. raczył najlaskawiej 
R ar^y  >#du t0r uowskiego, Grzegorza de Ab- 

acharyjasiewicza, i radzcę sądu Iwow- 
®ad tf° '  ludw ika  W in te r ,  mianować radzcami 

Bppellacyjnego galicyjskiego.
—  Z  W ęgier. —

^  azeta węgierska E rd ely i Herado  z dnia 19. 
Bfod*^' ^ ono8*» *e sejm  w Ziem i Siedmio- 
2r 1 fj rozpocznie aie w Klauzenburgu dnia 

^,®ai a r. b.
0plc fZ8a,ua gazeta umieściła list pewnego c. k. 
aUsferf  Marynarki, służącego na c. k. okręcie 
»zt r^jacl*im »Hebe*, który 142 Polaków ko- 

c - K. Mości Cesarza i Króla Frań* 
le  a powiózł do Ameryki północnej ,*pisany 
^  jj*lauowiska okrętowego pod G ibrabarem , 
^Qr^**Pan*'> do ojca Bwego w Wielkiem-Enyed 
*Uie SS~^‘nJred)t w Węgrzech. Z listu tego oka- 
0Pat r#,° ’ wspaniałomyślnie Monarcha nasz 
, l ®ni*h* f ' e8zci?śhwych Polaków, którzy zmu- 
»*u °Puścić swoje ojczyznę. Po opłace-
lah dł* 8}*fr u swego wszystkich kosztów tej 
fe°tn Podróży, rozkazał nadto Cesarz J e 
nie^ 80 dać każdemn z n ich ,  przed odpłynie- 
8®*dtjt* P°rlu w T ry jeśc ie ,  nowy płaszcz, nowy 
®*e*n J 8Ze®a par bielizny , a za przyby-
zlr_ °  Nowego Yorku (w  Ameryce) po s t. î 
TitrzVm * n0 P'drwsze wsparcie do dalszego 

auia się w tej obcej krainie.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Portugalija.

tVojn^>0p t i enfrała  Bernardo de Sa do ministra 
U s z e d ł  “Cj U Bej* ^08t następującej osnowy: 
I*0d tOo'611̂  te8° uaiasta z częścią wojska, 

‘uat rozkazami będącego. ° Ni epodobna

opisać radości mieszkańców.. Wielka liczba 
spieszy stanąć pod nasze chorągwie. Bourmont 
(syn) dowodzi w prowincyi Alenteją w miejscu 
jenera ła  Łemos. Dnia wczorajszego mszył on 
do Serpa w sześćset ludzi , ściągnionych 
z Evora , z któremi połączyć się m a część za
łogi z Moura ; oddział ten złożony jest z 700 
ludzi różnego gatunku broni. Chciałem tu zo
stać dni kilka, lecz w skutek poruszenia Bonr- 
monta idę jutro do Guadiana pod Serpa. Beja 
dnia 23. marca.

List z Lizbony z d 27. marca , umieszczony 
w ■l im e s , wyraża: „Gdy Bernardo de Sa w d. 23. 
zajął Beję, postanowił uderzyć na korpus nie
przyjacielski, w 600 ludzi stojący podSerpa, z któ
rym  połączyć się miało jeszcze 700 ludzi z Moura 
i rozprószyć go. Aby to poruszenie wspierać, 
utworzyła się kolumna w Setubal, gdzie spodzie
wano się 200 jazdy i oddziału Belgijczyków. Cała 
okolica na zachód od Leiria i Aldea Gallega 
powinna już być wolna. Migueliści umacniają 
Koimbrę. Tamtejszy Juiz de Fora został w d. 
13. b .m .  z okna od nieznanej ręki zastrzelony, 
l i r .  Almer przeszedł w dniu 14. t. m. przez 
Koimbrę do S an ta re m , mianowany będąc do- 
Wódzcą miguelistów w Alentejo. W dniu 22. 
b. m. przybył do Lizbony' baron Soure , syn 
jenerała lejtnanta miguelistów, Gaspar Terceira  
(Yizconde de Fezo da Begoa) dla nzyskania 
amnestyi dla siebie i swojej rodziny. Przyjęto 
jego propozycyją i dano m u nawet dowództwo 
na drodze do Koimbry. Jes,to wielkiej wagi 
rzeczą, albowiem ojciec jego jest jednym z naj
bogatszych dóbr posiadaczy w Tras - os Montes. 
W d. 18 . przejechał Don Carlos przez Lamego.

Globe udziela o wnijściu korpusu hiszpań
skiego do Portugalii co następuje : Przez statek 
parowy „Conntess Pembroke® , który opnscił 
Lizbonę w dniu 10, , a Oporto w d. 1 1 . kwiet
nia , odebraliśmy następujący ważny buletyn 
z Oporto: „Dwa tysiące Hiszpanów weszło do
Chaves (umocnionego miasta w prowincyi por
tugalskiej Tras - os - Montes) i posunęli się aż do 
wsi Villarinho da Ribeira , ścigając 72 Hiszpa
nów, 4 Francuzów i 20 hiszpańskich oficerów, 
przybyłych z Hiszpanii dla wspierania Don Car- 
losa, Rzeczone wojsko hiszpańskie rozprószyło
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iiandę Raymonda (dowódzcy miguelistów) i za- 
fcralo mu wszystkie tabory i amunicyją. Ray- 
inondo ucieltł tylko a dwoma działami polowe- 
mi. Miasto Monte Alegre, w Tras-oa-Montes, 
powstało w dniu 8. kwietnia za sprawą królo
wej, i w dniu 9. została królowa formalnie ogło
szona. Wiadomość tę otrzymał w sposobie u- 
rządowym pre łek t wOporto dnia 1 1 . rano.* —  
Z listów prywatnych widzimy, ze Dom Pedro 
w dniu 9. ze swoim sztabem jeneralnym  wy
jech a ł  z Lizbony i udał się do wojska pod San- 
ta rem . Bernardo de Sa cofnął sie doMertola,O c o   ̂ '
dla oczekiw nia tamże posiłków, a potem o- 
czyszczenia Alentejo z nieprzyjaciela. Pod Loule 
napadł na bandę gierylasów , zabił 70 ludzi i 
handę tę rozprószył. Baron de Pico wszedł do 
Amaranle. Książę Terceiry połączył się z woj- 
arfiem północnem. Admirał Napier przygoto
wuje w Oporto dalszą wyprawę przeciw por
tom między Oporto a Peniche , jeszcze w po
siadaniu miguelislów będącym.

Courier londyński zawiera następujące wia
domości z Lizbony z dnia 6 . kwietnia, otrzymane 
przez okręt »Pike«: W dniu 27. marca prze
słał rząd przez Badyx poselstwa do swojego 
ambassadora w Madrycie i do gabinetu hiszpań
skiego , w których przyzwala na nkład wzglę
dem  wnijścia wojsk hiszpańskich do Portugalii, 
zawarty między pasłem swoim a gabinetem hi
szpańskim , za współdziałaniem posłów angiel
skiego i francuskiego.

Dowiadujemy się , ze lord Howard de Wal- 
den , admirał P a rk e r ,  p. Grant, sekretarz po
selstwa , i kapitanowie Richard i Fanrhaw po
jecha li  w dniu 31. marca do głównej kwatery 
pedrystów. Nazajutrz udali się w towarzystwie 
jenerała  Bacon i hr. Saldanha ku linijom m i
guelislów, gdzie mieli rozmowę z naczelnym 
wodzem miguelislów, jenerałem  Lemos. Gdy 
się obadwa naczelni jenerałowie zeszli , uści
skali się nawzajem. P. Grant widział się-sam 
z Dom Miguelem. Lecz ten odrzucił uczy
nione sobie propozycyje. Zasadzały się one na 
tern : Bezpieczny odjazd z Portugalii , sowity 
dochód pod rękojmią Anglii, przy zatrzymaniu 
jego godności i jego praw, jako infanta, amnestyja 
dla jego stronników i następstwo tronu na przy
padek , gdyby królowa nie miała potomstwa. 
Nie możemy osobiście zaręczyć za prawdę tych 
podań, lecz mamy dostateczny powódjdo wie
rzenia , ze, co do głównej rzeczy, są rzetelne.

H iszpanija .

Najnowsze wiadomości z Madrytu, odebrane 
w Pat zu do dnia 13. kwietnia , zgadzają się 
z doniesieniam i, odebranemi przez rząd fran-

cuzki telegrafem zBajonny, względem *wa 
nia kortezów. P. Martinez de la Bosa ?oWr,̂ t0 
zA ranjucz do stolicy, dla ogłoszenia E*1 , , ,
r e a l , który w dniu 15. m a niezawodnie wyj , 
Zebranie się kortezów oznaczone jest na 
15. czerwca. Grandowie, posiadający r°czn . 
dochodu 55,000 fr., mianowani będą procer® ^  
z dożywotnim ty tu łem , wszelako p°d W8ten. 
kiem  , źe do ich dóbr nie będą mieli f rB. 
syi wierzyciele. Dwór bawi ciągle W AraoJ 
i stolica była spokojną. g 0

Podług wiadomości z Barcelony z dniaJI a gOr
wszystko wojsko wyszło z tego miasta, “ ta 
gania dowódzcy karlistów, Carnicera.  ̂

Okazuje się te raz ,  ze wiadomość o z°P B 
ministeryjum w Madrycie, u d z i e l o n a  przez 
n a l des DeDats za pewną (zobacz ner. 5 
zety naszej), jes t  mylną. Gazety i listy * ^
drytu z dnia 9. t. m., odebrane w dniu 20. ^
ryżu , nic o tem  nie namieniają. ^ a,s7f  ie. 
polny D. Luis Balanzat mianowany *°®lB ^ . 
neralnym kapitanem  Grenady, a ksif2? 
glona jeneralnym  kapitanem Andaluzyt ^  

Dz. Sentinelle des Pyrendes pisze pod „0- 
15. kwietnia : Podług wiadomości ,
niec z Madrytu przywiózł przez Bajonnę, 
w stolicy Hiszpanii w dniu 7. rozruchy p rzy 
ludzi stracono w tym dniu na aznbieotcfs 
takich czynnościach , po spełnienia kary 8 
ci , miewa zwykle mnich mowę, końc*®c 
odgłosem: „Niech żyje religijal* Tą ta?*£yj0 
powiedziało kilku z pospólstwa : „Niec • ,t 
konstytucyja!« Inn i:  „Niech żyje 
a znown inni: „Niech żyje Don Carlos I 
sko dało ognia do tej kupy; kilku za^,.,0|1’cfch• 
nych raniono, a wieln zostało uw ifzl .. dB- 
Wzburzenie wzrastało nadzwyczajnie, a 
zajutrz wszystko się uspokoiło ./

W ie lk a  B ry ta n i ja  i  I r la n d > ja*
• _ tę pO*

Iłról jm ć  przybył W dniu 1 7 . kwietni ^ t ól. 
ludnie do pałacu St. J a m e s ,  gdzie j eł>°  ̂ i 
mość odprawił kapitałę orderu oseto £eta. 
hrabiego E rrol udarz ył ozdobami tego DltoW’e 
Ilsiążę Wellington i najznamienitsi cz 0 ^taD-

reze°nnwersyteto o\-f Jtam i parlam pnj0r z^ ’e8°> wraz z repre- 
Escourt  i air n / >Wy ? "  nniw ersy te tu , panami
wi adres w s p o m h ^  p o d a li p o te m  kró^o-
ho rozdawaniu l/10̂ 6^0 OD'Wersyteto przecie- 
uoiwersytetn I *j ewn"c*nych stopni członkom
pokoje, na i,!?  ^ sh ieg o . Pocrem były a kr<$la
WolujgCy  .. rJ’ch kaw aler Vial podaI
Wa° y  Posłem  ] ‘s i l ’ ® "  i eS°  miejscu mian° '  
8W<5j  w ie rz ,» t Pansl<i h r .  F lo r id a  Blaoca i»8t 
poseł j j i  J . f  ’ Przedstawieni także zostah

" td y ó s h i  h r . Ą g lie  , k tó ry  niedawno



* urlopu  , i p. Seeruys , m ianowany 
Łizbo"-110 8*>ravVujScy m  in teresa  belgijskie w

F r a n c y j a .
iinaij ' I®- kwietnia podał książę Sutzo, dotąd 

uistełV̂ C*a^n^ Poseł grecki i pełnomocny mi- 
królowi na prywalnem posłuchaniu od- 

j °l®cy g° list. (Książę Sutzo mianowany 
P°słern greckim w Rossy i.)

d o i /  e.VVŝ '0 postanowienie z tegoż samego 
ęjj TOlanujo król. prokuratora w Lugdunie, p. 

®garay, oficerem legii honorowej.
01tiJ 'n .̂teur z d. 18. kwietnia donosi : Król 
dzo^11*-̂  *yczeuie , aby tego roku nie obcho- 
Cz Do 3eg» imienin, by składki na to przezna- 
^  ?e utogły użyte na wsparcie ranionych
p Qj ' * 14 , i wdów i sierót ty ch ,  którzy
lQe| «  ™ obronie publicznego porządku. Mia- 

prz 8ry* ma być wezwane , aby na ten cci 
0j3cf*aaCłyl° składki, które ma w gotowości na 
|? . ‘mienin królewskich. Rózoe miasta
jjjjj C?" Poświęcające pieniądze na uroczystość 

'enio króla, ‘maia być także wezwane , aby 
P '  y *a Przykładem stolicy.
lisió” ^ener®la Bourmont i kilku innych kar- 

vv, którzy byli uwiezieni w Lugdunie, zo-
««oloieni.
iWortuorze czytamy: W Arbois (departa- 

•iw00'6 ^Ura  ̂ odprawili członkowie towarzy- 
ę,^a praw człowieka zgromadzenie na polu. 
°8la W Pr ie j ez^za goniec z Lugduuu, i
kr.. .8*a ’ ze walka trwa w Lugdunie; człon-trlft . ’ m
»łab owarzyr8Lvva praw człowieka zmuszają
t i cJ  ®ddział, załogą w Arbois stojący, d o o p u -  
^ n / h ' 3 m ’a8ta> ogłaszają rzeczpospolite, burzą 

y*ęgo m ajra , i m ianu ją  wybraną z pom ię- 
zykadeb‘!  mUnicypal ność, poczem  wznoszą ba- 
dra ® na moście. W net posiany je s t  p u łk
*łeczk ° W ' kateryja  artyleryi przeciwko m ia- 
c0oa U> prawna władza w net przywró-
Wole j 08tala. Buntownicy zostali wzięci w nie- 
aądt”;e Dciekają. Jen e ra ln y  p rokura to r  przy 
pocze r . , ‘ew*kim udał się na miejsce dla roz- 

\V*e ,a ,n8trukcyi. 
ca łk iem en° ^ 'e D' e ^yło łflkże w 12. kw ie tn ia  
*ńewa£ 8P°hojnte. Lud był rozdrażniony, po
d e śc i  z r n ' e ogłaszał żadoych wiado- 
^°wa zadał Unu" Rozwiązana gwardyja naro- 
Oiev¥a*' n *r na nowo uzbrojono, Po-
*6 w Lu ć °P*®ra l ®'f t e m u  w y rażen iem :
*ony tem^JUć 'e W8if^sllł0 8lf  skończyło, obra- 
ł>łoBie : d0 ’ Pr ie c ia gał p rzez  u lice  przy od- 
^Woni«: ron ił  —  J u |  w kościołach poczętowu,e na ewntr j . ‘ :6 « d t t r gdy roztropniejszym m ię

dzy nimi republikanom  udało się wstrzymać 
poruszenie.

W Dijon było równie stronnictwo republi
kańskie gotowe do powstania. Tylko wiado
mość o toku rzeczy w Lugdunie mogła prze
szkodzić wybuchowi.

Podług G azette de Ti ib u n a u x , uwięziono 
w Paryżu w skutek wypadków z d. 13. kwie
tnia , przeszło 700 osób. Większa część są to 
czeladnicy ciesielscy i mularscy, jakotez onych 
pomocnicy. Został także aresztowany niejaki 
p. P h il ib au co u r t , legitymiata; podług Q uoti- 
dienne  ma być obwiniony, ze rozdawał p ie
niądze między powstańców.

Sąd paryzki , jakeśmy donieśli, już się utwo
rzył i swój pierwszy wyrok na tajnem posie
dzeniu, w obecności przeszło 150 parów Fra- 
cyi, uchwalił. Wprzód mianował on namie- 
uioną już komisyją instrukcyjną, Do tej ko
misy i będą obwinieni pociągnieui i świadkowie 
przez nię słuchani. Druga komisyja rozstrzygać 
będzie, jako izba doradcza, w przypadkach, gdzie 
przeciw obwinionym nie masz dostatecznego 
oskarżenia, i ci powinni być natychmiast na 
Wolność puszczeni. Składa sią ona , obok pre
zydenta parów, Pasquier, ze zdawców sprawy, 
których miauować będzie tenże z parów, i pp. 
lir. Mole, barona Seguier , h r.  Reille, hr. Si
mon, księcia Bassano, lir. Cafarelli, Boyer, ba
rona Tenard , T rip ier  , barona Zangiacomi , 
marszałka Gerard i Cassaignollcs.

Prezes izby parów mianuje postanowieniem 
swojem prezydenta król. sądu paryzkiego, p. 
Miller, jakotez czterech radzców tegoż sądu 
sędziami iustrukcyjnćmi w skrawie powstania 
z d. 13. i 14. kwietnia. Komisyja, mianowana 
przez wysoki sąd p a r ó w ,  zajmować się będzie 
tylko słuchaniem świadków.

Rada municypalna lugduńska zebrała się 
w dniu 15tym bieżącego miesiąca i głoso
wała wojsku osady adres dziękczynny, w któ
rym wynurza uczucie podziwienia i wdzięczno
ści za odwagę, okazaną przez wojsko przy po
konaniu anarchii, i oświadcza, że postępowa
niem swojem dla wolności Francyi , a szcze
gólniej dla Lugdunu, wielkie zasługi położyła. 
Ta rada miejska uchwaliła także prefektowi 
depert. p. Gasparin adres. Municypalność mia
nowała dalej deputacyją , z trzech członków 
złożoną , która udać się ma do Paryża i rząd 
prosić, aby wziął na siebie wynagrodzenie szkód 
za straty, jak ie  poniosło miasto pod czas ostat
nich zdarzeń. Ta deputacyja przybyła w d. 
13. kwietnia dę Paryża. Przy jej odjeździe 
z Lugdunu poczynano otwierać sklepy; fabry- 
ltańci wydzielali swoim ludziom roboty, a mia-
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jlo przybierało zwolna dawniejszą swą postać. 
Wszelako spustoszenia, zrządzone dzia łam i, 
straszny stawiły widok.

Merkury Szwabski donosi ze Strasburga z d. 
18. kwietnia : »Przcżyliśmy sm utne dni. Nie 
tylko, że nas martwią obawy o Lugdun i inne 
miasta Francyi, lecz i tu także było wzburze
nie umysłów, że co chwila potrzeba się było 
obawiać rozruchu. Niektóre spory między oby
watelami a żołnierzami zdawały się być sm u
tnym  prologiem, Woltyżer 19 lekkiego pułku 
piechoty został nożem ugodzony i obawiają się
0 jego życie. Przeciwuie zaś kilku chłopców, 
którzy śpiewali Carm agoole, mieli bvć przez 
żołnierzy pałaszami pokaleczeni. W wielu 
dzielnicach miasta porozstawiano W dzień po
czty.. Gwardyi narodowej nie zwoływano. Po- 
licyja miejska postępowała z łagodności i oglę
dnością; na domach publicznych i na ulicach 
potworzyły się liczne g rupy ; mówiono bardzo 
w olna; słyszano także pieśni republikańskie
1 okrzyki. Policyja zdawała się nie uważać na nie 
i wiele złego przez to unikuiono. Teraz  zaś,^ 
gdy odniesiono zupełnie zwycięztwo nad po
wstańcami w Paryżu, w Lugdunie i t .  d., zdają 
się chwytać surowych środków. ■ Dzisiejszego 
poranku, ze świtem dnia , ponieważ spodzie
wano sie naleźć u republikanów zapasy broni
i prochu, przetrząsano kilka domów, miano
wicie dom bogatego piwowara , Członka towa
rzystwa praw clowieka i obywatela , które tu 
m a wielu członków liczyć. VV nocy otoczono 
jego dom , przy placu parady położony ; na 
samym placu stały liczne oddziały , straże 
w ulicach przybocznych niepozwałały przejścia. 
Jak tylko w dzwon dzienny uderzono (wprzód 
n ie  wolno , podług naszych ustaw , wnijść 
policyi do dom u), zapukano dc domn , poczt 
żandarmów i słog policyi , na których czele 
było dwóch komisarzy policyi, weszli do 
dom u i przetrząsali najtajniejsze zakątk i; broni 
i prochu nie naleziono i policyja się cofDęła. 
Między naszemi żołnierzami a obywatelami pa
nu je  ciągle sm utne rozjątrzenie; władze woj
skowe zabroniły nie dawno żołnierzom chodzie 
do azynków piwnych; z pomiędzy żołnierzy 
Wielu uwięziono.®

Z Marsylii donoszą pod d. 10. kwietnia : 
Bryg handlowy »lTleureuse Marie®, który w d. 
12. marca odpłynął z Larache (Marokko) a 
Wczoraj ta  przybył, przywiózł wiadomość, że 
cesarz marokański wypowiedział wojnę królo
wi jObojej Sycylii. IV Larrache atały 2 brygi 

Wojenne a W Tangierze jedna galijola i jedna 
korw eta , k tóre zabierały sio wypłynąć na m o

rze i chwytać kupieckie okręty neapolitauskie^
B u lle tin  du S o ir  prostuje podanie ki|l,u P®_ 

ryzkich dzieńników w tern, że PoW8la0C?,Wi,v • 
gduńskich nie potrzeba brać za robotom 
ostatni byli po większej części s p o k o j n i ,  • ^  . 
ko ci rzem ieślnicy , którzy byli człon  ̂
towarzystw republikańskich, połączyli B'§ ®  ̂
wstaniem. Pośród 20 jeńców, zabitych lń  ̂
nionych, zaledwie znajduje się jeden c° 
nik w warstatach jedwabiu , lecz tylko m01“
r z e , kraw cy, perukarze i wielka liczba 
dzoziemców.

Szwajcaryja.
W dzienniku V olksfreund  z d. 20. 

donosi kancelaryja wydziału policyi kaj> ^  
Berny o odjeżdzie prawie wszystkich F°*a , «■ 
ze Szwajcaryi do Francyi,  którzy nie  ̂
odziała w wyprawie do Sabandyi, > 
woli i ci OBtatni udadzą się do Anglii , ® j  
rych, oprócz nie w ie lu , jak z kąd ioną 
dają , niespokojnych , oddanych został® P 
szczególny ścisły dozór.

Belgijum.
Dwóch polskich emigrantów pp. W orCej ' - 0ń- 

ławski , którzy mieli udział w redakcyi ® 
nika L a  v o ix  dupeup le  , otrzymali także r° Da0| 
opuścić Bruxellę we 24 godzinach; 
takżf zostali z Bruxelli : p. Danduran , 1-6 
tor dzieln ika Pandorę - pan Betbune , r ® jf 
tor dzieÓDika E cla ir  i P apillo te , i pao rt, 
redaktor dzieńnika Jeune Belgiqtie. Pan J° »̂0 
redaktor dzieńnika P o ix  d u p eu p le , który ^ m 
odebrał rozkaz opuścić Bruxellę we ^S -tg fo i  
dżinach, kazał umieścić w dzienniku Ł ,f0. 
następujące oświadczenie : Poniewdz;
dek sprzeciwia się konstytucyi -.i nikt u,e «0 
m i odejmować opieki p raw , oświadczani^ ^  
tem u  dowolnemu aktowi przemocą °P,e
oeoe. ■ i

ł z B0*'Rozkaz, mocą którego p. Lelewel zota 
gijum oddalony, miał być znowu _cofni®D“

Wiadomości handlowe i przemys^0^
(Nieurzędowe.)

—  L w ów  d. 2. m aja  1834. '
, . j p dn|S

Na t a r g u  ty g o d n io w y m  W p o n ie d z ta  s ł l u '  
28. kwietnia było 185 wołów. P ła c o n o  ® ^ jjio- 
ke  po 60 do 77 zr. w-. w . ; z ŁFf*1 \  “ j  j/2 
gła wydać mięsa- 12 l /2  do 14 l / 2 , °J 
do 2 l /4  kamieni
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Kość rozmaitych' towarów ,  na tutejszej miej )  .
w miesiącu kwietniu 1834 r. odważonych, i zą P 

po przetoczonych tu cenach podan>c_y-_ 
= rr~ '■ ■   n ~~~

s k i , z W adowic, 30 ; 8) Ignacy Zieliński', z R a -  
domyśla, 171; 9) Dominik Szadbey, z Tyśmie- 
n i c y 204. Malemi partyjami 134. S um m a
przypędzonych 904.

Miodu z woszczynami 
Patoki żółtej . . . 
Łoju surowego

• nr?Ptonini

I i  U P I  i *.

I Cena je- 
dućj 

sztuki 
I w w . w

Z tych sztuka 
1 podług zda

nia' dela^a- 
torów mogła 

funt*

■— przetapianego 
Miedzi starej . .

nowej . « r s *  
Oleju lnianego. . . ■■ •
terp en ty n y  .........................
Przędziwa konopnego . •
okór cielęcych.........................
Orzewa orzechowego • *
hzkła potłuczonego białego- 
V o t a żu .  . . . . . . .

Ulanów d. 29. kw ietn ia . D a  Galicyi przy- 
y1' juz liweranci dla zakupienia 36,000 cze- 
Werti zboza , którego dostarczenia dla rządu 

*088yjskieg0 podjęli się z pozwoleniem spro
s z e n i a  go z Galicyi (porównać Nr. 42 Gaz.. 
S , w- z d. 8. kwietnia r. b.) ; zakopują zyto 
* Juz do io  galarów zaczęli niem ładować.

Kząd rossyjski zawarł znowu ugodę z hwe- 
rau>anii o dostawę 60,000 czetwerti owsa z po
k o le n ie m  SprovvaJ jen ia  go z Galicyi;- dla za 
""Pienia lej ilości przybyli juz  wczoraj do Ga 
,cyi liweranci..

Cech rzeżnicki z Bru
nu, ze stada Nr..3 .

Cech rzeżnicki z B r u -  
nu,. ze stada N . /•

Cech rzeżnicki z Bru
n a , ze stada Nr. 8.

Lobl Pollak, z Twaro-
żna, ze stada Kro. 2.

Trantler, z  W iednia, 
z,c stada Nro.- 5*

H eller , Fleischmann ,
zEinsiedcl, zest.iN.l-1 l

Trantler, z W iednia, 1381 177 
ze st. Nro. 9- l

Fabesch, Huber, zW ie- | m7V 000 
dnia, ze s t .N r o .8 .

Małemi partyjami .

Dodawszy do tego 
B a d a s z .............

i ilość niesprzedauych

Dl.-
0iomuniec„ T arg  na woły d. 29. kwietnia 1834. 

tym tygodniu przypędzona na targ. lutój-.
1470 wołów, z których 566 przed targiem 

*a«"piono , a 904 było na targowicy. Pom ię
ty 8przedanemi przed targiem  najlepsze woły 

®y'y W stadzie Nro. 5 ,  a pomiędzy wolral na 
*0rgu sprzedaoemi,. W stadzie- Nro.. 8 . Pomimoy 
®e bydło wciąż jeszcze choruje na racice i z t r u -  

"ością odbywa d rogę , wszystko jednak, na targ, 
^ 's ie jszy  przypędzone, zostało, z wyjątkiem 
^ a’ej. ilości rozprzedane.- Do Czech i1 Fragś

otąd jeszcze- bardzo mało- t u  k u p u ją ,  l"!30, 
- " *- — -— «v l,vHi tu1 obec

wyniesie summę
' wo Cht i ,I l! I I' .

P r z e d -  t a r g i e m  s p r z e d a l i : '  l) ' Jędrzej 
Oczko, z Konieczhowej, 30;'2) Józef Markiewicz, 
z Bukaczowic , 120'; 3) Szymon Sedrzyski, z R a
domyśla , 9 3 ;  >4) Mojzesz E aran te r  , z  Brzez- 
d ow a, 208 ; 5) Beojamin Tetłinger,,  z Czer- 
niowiec', 115. Ogółem  566.

»otąd jeszcze bardzo m ato m  Ce.
ta razą wszyscy kom isanci bj’ ^  jeszcze
®a mięsa wołu- w  W iedniu d » *g:e bydła

spodziewamy,. ile było na ta rgu  3
Podług taxy urzędowdj. na  

Junt mięsa wolowego- m a  P 
dniu po Q kr. m .  k. , f io rU c.

P r z y p ę d z i ć  1) Egidy Kech'i * Gor ;
*«uk 49; 2) Franciszek Taborsk*, * y ^ .
32 : 3) Schaja M u s c h e l , z D ‘ 0' ^ ’; 5) Da- 
Sfcczepan, SaucieU , * ŁopuszanU , c arh n e r  
^ d  Ohanowicz, z BrzeSan ,  1 «  ;
*Selmann z z Grodowa „ 4 1 ;  7) Józef Balaczyn

B  u p i i  i E:

Ilatting , zA ustryi, 
stada Nr. 1. 

jjarting,- z Austryi ,.ze 
stada Nro. 2- ,

Harting i spółka, zW ie- 
dnia ,  ze st. Nro. 3-, 

Harting i spółka, zW ie- 
dnia, ze stada-N. M

H artin g i spółka, zW ie-
dnia,, ze st.- Nro.- 5-

1
Donieśliśmy ju z  , ze- d. 20; lutego, r.- b . że

gluga s ta tkam i parowemi n a  D una ju  została



otworzona. W Dostrzegaczu Austryjackim z d. 
20. kwietnia czytamy bliższą o lem przedsię
wzięciu wiadomość od administracyi pierwsze
go austryjachiego towarzystwa żeglugi statkami 
parowemi na Dunaju , jak  następuje : Nowo
zbudowany statek parowy P a n  n o n  i a przezna
czony jest do pełnienia słożby między Presz- 
burgiem  i P esz tem , a statek parowy F r a n 
c i s z e k  I. ńiiędzy Pesztem i Zera lincm  do 
Moldowy. Statek parowy A r g o  przeznaczony 
został zapadłą d. 2. grudnia 1833 uchwało za 
zezwoleniem mających głos ahcyjonaryjuszów 
do spróbowania , czyby nie można popłynąć 
D una jem  z Moldowy do Gallaczu. Statek Ar
g o , przygotowany w tym krótkim  czasie do 
tej podróży, przebył ze znacznym ładunkiem 
szczęśliwie i bez uajmniejszej przeszkody wszy
stkie niebezpieczne miejsca na D una ju : Iz  l a  z, 
D a c h t a ł i a  i B r a m a  ż e l a z n a  i stanął w 
H i d o s z c z y c y  (z kąd tę pomyślną wiadomość 
właśnie co odebraliśmy) , i dowiódł, że zegludze 
na Dunaju aż do Gallaczu żadna dotąd wiado- 

' m a przeszkoda nie zawadza. —  Z odebranych 
doniesień okazuje s i ę , że wyżej wymienione 
miejsca są w rzeczy samej , z powodu utwo
rzonych tam przez sam o przyrodzenie trudno
ś c i , n ie ła tw e ,  a nawet niebezpieczne do prze
bycia; że atoli trudności te , postępując z prze
zornością , i przy stanie wody cokolwiek po
myślnym , m o g ą , osobliwie statkami parowe 
m i , łatwo być pokonane , i że użycie siły m a
chiny parowej w tych miejscach nadzwyczaj
ne okazało skutki. Administracyja tern bar
dziej cieBzy się , że może o pomyślnym sk u 
tku  tego, tyle ważnego donieść przedsięwzię
cia » ile że tern sam em  jak  najdowodniej zbi
jają sie okropne o tych okolicach doniesienia , 
ogłoszone nawet w gazetach krajowych. Statek 
ten, przybywszy do Hidoszczycy, zajął się zało
żen iem  tamże magazynu m ateryja łu pal nego, 
na którem  w tej okolicy zbywa, po-płynął po
tem do Gallaczu, a zasiągnewszy tam  wszel
kich potrzebnych wiadomości, puści się na 
powrót do Hidoszczycy. Jak tylko administra
cyja otrzyma , po powrocie tego statku , dokła
dne wyrachowanie czasu , którego do tej że
glugi po trzeba, ułoży taryfy, ce lem  uporząd
kowania związku pomiędzy wyżej pomienio- 
nem i statkami ; tymczasem jak  najczynniej 
Starać się będzie o zabezpieczenie związku 
miedzy Moldową i Orsow ą; a ponieważ przy 
tem  wysokie rządy przedsięwzięcie to jak  naj
dzielniej w spierają ,  spodziewa aię administra
cyja, że jeszcze w roku bieżącym będzie m o
gła uczesłnikóm tego przedsięwzięcia nową za-

—  m  —

pewnie rozciągłość. Dla osób , mających
przedsięwzięciu udział,  będzie zapewne wa- 
żną rzeczą dowiedzieć się , że t e g o  roku poi3z 
pierwszy na marcowy ja rm ark  w Peszcie wsz} 
stkic te trzy statki przybyły, a przeciez lec" 0 
mogły zabrać wszystkie towary i wszystkiej1 p° 
dróżnych , dla przewiezienia ich do oizn) c 
okolic naddunajskirli; statki były zupełnie p>z 
pełnione. Od tej chwili statki te przyjn*uj- 
już towary dla przewiezienia ich do GaHaC:zU 
we wszystkieh k ierunkach  w górę i nadół 
naju , a podróż do kąpieli w Mehadia zadoeJ 
nie podlega uciążliwości.

K raków . (G azeta K rakow ska.) Ceny 
w czterech gatunkach , na  targowicy W JlleFa'  
rzu  przy Krakowie sprzedawanego:

Dnia 28. i 29- kwie
1 2 0 h

tnia 1834 r. zł. Igr. zł. |gr. zł. £r- zł-

Korzec pszenicy . 16 15 13 15 13
—  żyta. . . t i 13 11 — 10 — 8
— jęczmienia. 10 --- 9 6 0 8
— owsa . . 10 --- 8 15 8 -—
— grochu. . 14 --. 13 — 11 — 7
—  jagieł .  . 28 -- 25 — — — —

15
15

ich.K'arszaw a. {D zień . Pow sz. ) —  Na ostatnl 
targach warszawskich od d. 20. do d. 26. hWje 
tnia 1834 r. sprzedawano: Korzec żyta °d 
13 gr. 7 do złp. 14 gr. 7 ;  pszenicy ud j  
do 23; jęczm ienia od zł. 12 do 14; owsa 0 
zł. 11  do zł, 11  gr. 15; kartofli od zł. 2 gr> 
do zł. 3 gr. 6. —  Wół dobry duk. 14 do 1(7’ 
średni 12  do 13, lichy 8 do 1 1 . '  ^

Na targu w Pradze znajdowało się d. 23- 
m . wołów zagranicznych 385.

Kurs giełdy warszawskiej d._ 25. kwiet. 4®
Za polskie listy zastawne bez kuponu ,(waJt0p j  
kuponu zł 1 gr. l l )  żądają zł. 9 4 ,  dajg . „4.
gr. 15; za polskie obligacyje udziałowe dajg

S p r o s t o w a n i e .  • „  aSt 
W nrze. przeszłym Gazety, aa stronic Iszej, zflp 0j. 

napisu „Rossyja” powinno być: „ K r ó l e s t w o  
skic. Z Warszawy d. 16. hwietnia." razetf

Na końcu Gazety p o w in n o  być: do tego nru. _ 
dołączony jest: N. 18 ty  (nie l?ty) R o z m a ito ś ć ^

WIDOWISKA we LWOWIE.

T e a t r  n iem iecki.  — Dzi ś :  MonUcU e 
. oder: Romeo utidJulie, opera we

Jutro: Pas Kathchen eon JJeilBronn, ro 
dramat w 5 aktach.

fSedaktór: Mikołaj Michalewicz; — Drukiem ; Piotra Piłlera.

*


